y | bęjdroża 


| Rok 4. 


KALENDARZ 
Dziś | godz. | min. 
_ Wschód słońca 5 | 53r. 
Zachó, y 5 | 49 w. 
Długość dnia. 12 | 56 
Ubyło dnia . . 4 | 47 
Wschód księżyca | we dnie 
Zachód | 7 w. 


» 


nnn 


Kalisz dnia 14 (26) Września 1873 r. 


IDAAN 


6 73. 


TERMOMETR 
Dziś | rano |wpoł. 
Ciepła . | 4 | - T 
BAROMETR 
o, } pogoda stała. 


Piątek dnia 86 września 1873 roku. 


GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OKOLIC. 


Dziś św. Aurelji P. i Kleofasa.— Dnia 27, św. Kosmy i Damiana MM,— D. 28, św. Wacława króla czeskiego M. 


R 


kaliszanin wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i 


0P. 40, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6. — 


Piątki w południe. — 
Prenumeratę przyjmują: w 


Cena Kaliszanina: kwartalnie: 


rs. | kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
Kalisza: główny kantor w drukarni wydawcy: W. Hin- 


demitha, i miejscowe księgarnie, oraz w Sieradzu księgarnia Rubinsteina.— Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będa. 
Cena ogłoszeń.— Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, za każdy następny wiersz po kop. 3. R 


Od Wydawcy. 


„Kaliszanin” wychodzić będzie i w kwartale przy- 
"eq w tym samym formacie, programie i cenie. 
à zanowni Prenumeratorowie raczą zgłaszać się 
enie zapisywaniem, gdyż zwłoka powoduje 
sa nienia w przesyłce, a czasem naraża i na brak 
lat ych numerów, których niepodobieństwem 
star zapisującym się późno Prenumeratorom do- 
czać. 
mKaliszanin” ekspedjowany jest najregularniej 
eeik tara więc spóźnienia w jego 
Pochodzą, niedocho lenie, nie od Wydawcy 
Prenumeratę przyjmują wszystkie tutejsze księ- 
wiz a nadto: kantor Wydawcy. Szan. Prenu- 
nut rowie z prowincji raczą w przedmiocie pre- 
meraty odnosić się pod adresem: 


aliszanina, w Kaliszu, ulica Marjańska.” 


eną tego pisma wynosi: kwartalnie w miejscu | 


sh kop. 20; na prowincji rs. 1 k. 60 (mo- 

eg drobna może być nadsyłaną markami poczto- 

Nb i); miesięcznie w miejscu po kop. 40, z od- 

1 pien miesięcznie po kop. 45, kwartalnie rs. 
0p. 35; numer pojedyńczy kon. 6. 


Rozporządzenia Władz miejscowych. 


~ a) Józef Stuczyński, zajmujący się prywa- 
e w kasie okręgowej w Sieradzu, mianowany 
stał tamże kancelistą; pomocnik buchaltera ka- 
powiatowej w Kole Konrad Adamczyk, na wła- 
pr żądanie uwolniony od służby; zajmujący się 
Ywatnie w kasie powiatowej w m. Kole Włodzi- 
R erz Choroczkiew, mianowany pomocnikiem bu- 
“aktera tejże kasy;— b) Anna Lalina ukończywszy 
~ 


tni 
20 


Sne 


s 


„DO Wydawcy | 


| m.y 


PO r UM an ATTA NA | 


pereł nauk w instytucie Aleksandryjskim w Warsza- 
kit, mianowana damą klasową w instytucie żeńskim 
|w Kaliszu; wikarjusz parafji P. Marji ks. Chmie- 
|lewski, mianowany nauczycielem religji w insty- 
jtucie żeńskim w Kaliszu; ukończywszy kurs nauk 
(w instytucie nauczycieli w Warszawie Benjamin 
'Zejdel, mianowany nauczycielem szkoły ewange- 
lickiej w Lobiedzicach, pow. Sieradzkim; b. uczeń 
gimnazjum włocławskiego Romuald Smotrycki, mid- 
(nowany p. 0. nauczyciela we wsi Lubotynie, pów. 
Kolskim; proboszcz parafji Rudlice w pow. Wie- 
/luńskim Konstanty Puchalski, nauczycielem religji 
w Ostrówku tymże powiecie; ukończywszy insty- 
tut nauczycieli w Warszawie Jakób Klaus, miano- 
| wany nauczycielem szkoły ewangelickiej w Izbicy 
| pow. Kolskim. (D: cn.) 


Wiadomości miejscowe i okoliczne, 


———CÓCOOCOCO———— 


Nigdzie podobno na całym świecie bożym 
lżydostwo nie stanowi takiego nerons rerum, jak u 
nas. Patrzmy na małe miasteczka, a nawet spoj- 


a ylex w ua 


La ZĘ 
sabbatu—a naprawdę, możemy pomyśleć, że je- 
steśmy w Judei... cisza... spokój... głuchota... mart- 
jwość! Czyż to więc żydzi są pulsem naszego spo- 
| łeczeństwa? Jest to boleśnie, jest to smutnie, jest 
|to upokarzająco... ale trzeba chyba powiedzieć, że 
jjest tak. Nadchodzą, dajmy na to, święta żydow- 
„skie: nowy rok, kuczki etc... etc... każdy z nas 
mówi: kup świec, igieł, tasiemek, nici, oleju, nafty 
(i licho tam już nie wić czego... bo święta, żydow- 
‘skiel Stowem, my chrześcjanie... z żydami de fac- 
‘to obchodzimy ich święta; my czcimy ich nowy 
|rok, ich kuczki, ich paschy, ich sabaty; słowem, 
jmy obserwujemy czy nures ich cały kalendarz 
teogoniczny. Powtarzamy, nigdzie tego jnić ma, 


tylko u nas, A dla czego? Oba smutne a stare 
przesądy wmówiły w nas, że nie dla nas jest ło- 
kieć i waga;—a więc czy bieda, ubóstwo, upoko- 
rzenie i nędza—czyż te są dla nas?; czyż owe 
blade widma, tym, co się kończą na ski, icz i etc. 
dodają jakiego blasku, gdy mogąc brać się do 
handlu, przemysłu, rzemiosł—nie biorą się do 
nich? Przemysł, -handel i rzemiosła—to dobrobyt. 
Pojmuje to wybornie od dawna gęsto rozrodzone 
u nas żydostwo, bo lada indiwiduum, nie mające 
żadnej ludzkiej wiedzy, ani żadnych pojęć społecz- 
nego umoralnienia, łatwo z plugastwa i gnoju, 
do dostątków u nas przychodzą, Wprawdzie, nie 
mamy usposobień, aby, gdy komu drzwi pokażą, 
wchodzić oknem, czyli, jak chcemy powiedzieć 
przez ową metaforę, aby się narzucać czelnie ko- 
muś. Jak każdy człowiek, tak i każdy człowiek 
ma swoje ambicje. Ten nastrój każdemu zrozu- 
mieć jest łatwo, jeśli go zrozumieć zechce. Ale 
zmieniają się okoliczności a z nimi i pojęcia. Jesz- 
cze niegdyś wielki mówca rzymski Cicero po- 
wiedział, że „historja jest nauką życia i przyszło- 
ści” —te słowa były wypowiedziane jeszcze przed 
Chrystusem; dwa tysiące lat mija od ich wyrze- 
czenia. Czyżby więc taka ślepota opętać nas juź 
miała, żebyśmy, chcieli. aby, owe Vifi ad 
dze istnieć u nas miało?l.. Prawda i to, iż ży- 
dostwo trzyma u nas handel w ręku, prawda, że 
umić się ono nad podziw znosić solidarnie, aby 
ten handel w jego tylko był ręku; ale gdy zważymy, 
że podtrzymanie tej dążności żydowskiej od nas 
wyłącznie zależy, wówczas powiedzieć nam przyj- 
dzie, że i od nas zależy, aby łącznie z żydami ży- 
dowskich świąt nie obchodzić. W czemże leży 
sekret owej mocy?; o to popierać swoich kupców i 
przemysłowców, oto, u nich kupować, oto, im y- 
czyć, aby zarobili. Słyszeliśmy nie raz, nie dzie- 
sięć, nie sto, ale po tysiąc razy, owe wielkie niby 
panie gospodynie polskie, które mówią: „tam taniej!” 
A, o grosz, o dwa, o trzy, 0 dziesięć niby taniej 


Z nad Wisły. 


Warszawa, wrzesień 1873 r. 
(Dokończenie), 


ty Na początek donoszę Wam, iż zawiązaliśmy 
tey W ostatnich czasach aż dwa większe stowa- 
ao zenia: stowarzyszenie budowlane i stowarzysze- 
` telem, wywozu naszych wyrobów szewiectwa 
Słówniejszych rynków zbyt cesarstwa. 
trzeć wsze wywołane zostało gwałtownemi po- 
poł ami miasta, drugie gwałtownemi potrzebami 
dę ep cstwa całego, które przyjąwszy raz zasa- 
bię ko owicznego dźwigania się i niedawania so- 
der, 5ZY z przed nosy zjazdać naszym najser- 
dz Niejszym przyjaciołom niemcom, na tej dro- 
GQ, Zczęście nie myśli wcale ustawać. 
odda? pierwszego, to o stowarzyszenie takie 
Sg dopominał się głos opinji publicznej. 
bak cm wzrastającej ludności w Warszawie 
są eszkań dawał się czuć dotkliwie. Te co 
Upąręj CZNE kosztują ceny; właściciele domów, 
u ją + SĄ w komornem bardzo, bo jakże i nie 
Yé upartymi, skoro przy obecnej potrzebie 
ze mieszkanie najęte być musi. Pod nie- 
oane? pod ziemią, jak w stolicy całego cywili- 
to Se świata Berlinie, nikt mieszkać nie może, 
3 ogranicza się każdy na jedzeniu i ubraniu, 


pmi się do ostatka, byle mu na głowę nie ka- 
|pało i wiatr żonie i dzieciom nie dmuchał. Poj- 
;miecie, jak bardzo podobny stan rzeczy jest do- 


w Warszawie. 


nem zostało przez wszystkich. Celem jego sta- 
wianie w Warszawie domów; otóż ludziska rozu- 
mują sobie, że im więcej domów, tem tańsze mie- 
szkania i rokują sobie za lat kilka mieszkać wy- 
godnie i za psie pieniądze. Czy to się sprawdzi, 
nie wiem, to tylko słyszę, iż dziś przy drożyznie 


tkliwym, zwłaszcza dla biedniejszych, którzy i tak) 
już cierpią bardzo na podrożeniu wszystkiego, 
Otóż stowarzyszenie, mające się: 


posyłać te przedmioty do Rossji i massami z niej 
wywozić pieniądze by je obracać na dźwiganie tej 
ważnej gałęzi produkcji krajowej. fa 

Pojmiecie, jak nam się błogo na sercu robi, 
kiedy wszędzie w miejsce jak dawniej ekliwego 
marzycielstwa, widzimy jak ludziska garną się do 
pracy i chcą stać się wielkiemi i niezłamanemi 
przez wzbogacenie się i oświatę. „Przez pracę 
do oświaty” woła pan Szymański co srogo w tej 
chwili uciskanem przez dumnych cywilizatorów 
świata Poznańskiem, my wołamy, „przez pracę i 
oświatę do wielkości i potęgi” i oddźwięk w dzi- 
wnie żywotnym kraju naszym znajdujemy. Bogu 


robotnika i budowlanego materjału, stawianie do- dzięki, Bogu dzięki, bo inaczej zwątpićby trzebą 


mów nie jest zbyt korzystnym interesem. 
tak, to choć kilka gmachów w Warszawie przy- 


Jeżeli|o rozumie narodu. 


Z książek zaznaczam tu: matematyczne wyda- 


będzie, zawsze my płacić będziemy duże komorne. |wnictwa zacnego Jana hr. Działyńskiego z Kur- 
Ha, cóż robić. Stowarzyszenie szewckie, także bar- | uika,. którego nazwisko każdy polak z czcią wy- 


dzo tu dobrze przyjętem zostało. Wiadomo, iż 
tak jak „nie masz kobiet nad Sarmatki,” tak 
„nie masz butów i trzewików nad Warszawskie.” 
Warszawa słynie zdawien dawna ze swego obu- 
wia, które wysyła do Berlina i Paryża, a wiado 
mo wszem w obec i każdemu z osobna, iż królo- 
wa Angielska w Warszawskich bucikach chodzi. 
Otóż ludzie pieniężni, postanowili skorzystać z tej 
irenomy warszawskiej i massami wyrabiać buty i 
trzewiki, celem wysyłania ich za granicę, ale głó- 
wnie do rynków cesarstwa. 


: budowlą nowych domów, z radością powita- 
| 


mawiać powinien, „Dziesięć lat w Australji," no- 
we wydanie warszawskie „Historji cywilzacji w An- 
glji” (cena rs. 3 k. 60) „Kopernikijana” ks. Pol- 
kowskiego, 3 tom „„Historji Powszechniej Szlosse* 
ra” (czysty dochód na oświatę ludową w Galicji) — 
4 tom dziejów Anglji Macaulaua „Wisłę” dzieło 
zbiorowe wydane w celu uczczenia zasług Piotra 
Stolmacha z Cieszyna na Szląsku, który przez 
ciąg 25 letniej pracy rozbudził język i ducha 
w miejscowym zgiermanizowanym od 5 wieków 


W Petersburgu ijludzie polskim i „Wychowanie Publiczne w sta- 


Moskwie za trzewiczek warszawski płacą tamtej- | nach zjednoczonych” Hippeau'go przekładu Stani- 


sze damy i po 15 rubli a mimo to, nie mogą się |sława Bełzy. 


doprosić obuwia naszego. Teraz już doproszą się 
niezawodnie. Stowarzyszenie mą zamiar massami 


ale jaką to często bywa tam waga, jaka miu, | głecz grzebać ich zbyt pospiesznie, wypadłoby 


jaka, jakość materjału!!?? Kością w gardle stają może częstokroć na to samo, co dobijanie ran- 
ojcom rodzin wasze taniości i wasze poglądy gospo- |nych na polu bitwy. Jeżeli idzie wreszcie 0 weze- 
darcze. Ma to taki sam stosunek, jak wasze spra- śniejsze usunięcie zmarłego z miejsc zaludnionych, 
lto dałoby się i tak uskuteczniać z zachowaniem 
kieć kupiony w kraju wypada 3 złote, a Z pod- przecież ostrożności mających na względzie sa- 
i |mych zmarłych; mianowicie w tym celu, W odle- 

k mó- głym jakimś domu pod ścisłą a ciągłą dezinfekcją 
| będącym ciała zmarłych czas jakiś staćby mogły— 
zapłać kilka groszy a prócz tego przed ich pochowem, wyznaczeni do 
drożej—i nie dziw się temu: kupiec ma cła, lokal tego lekarze (i to na raz dwóch najmniej), ino- 
drogi, wydatki i musi przecież coś zarobić, bo/gliby odbyć na zmarłym doświadczenie próby roz- 
„budzenia go i badanie stosowne dia. przekonania 

niż go z zagra- się według zasad i Środków, jakie w tym celu 
|nauka podaje o jego Śmierci rzeczywistej. Gdzie 
idzie o przedmiot tak ważny (a nawet naj ważniej- 
wiki warszawskie, na których przyklejano kartki :szy) jak życie: ludzkie; tam przedsiębrać, co się 
paryskie, a francuzi przy tem śmiali się z gragapan Es da przedsięwziąść, leży w obowiązku spo- 

ecznym. 


wunki za granicą, z czego często wypada, że ło- 


różą waszą i wydatkami przychodzi podwójnie a 
nawet i więcej. Takie gospodarstwo, to ja 
wi nasze przysłowie, prawdziwie tatarskie gospo- 
darstwo. Kup pani u siebie, 


z tego żyje—ale pani otrzymasz towar niewątpli- 
wie tańszy, lepszy i pewniejszy, 
nicy sprowadzisz. Powiadamy to paniom gospo: | 
dyniom otwarcie, że widzieliśmy w Paryżu trze-, 


bo trzeba paniom wiedzieć, że nigdzie na całej | 
kuli ziemskiej nie ma piękniejszego, lepszego i| 
foremniejszego obuwia, jak w nas, Nasi szewcy, | 
to artyści w swoim rodzaju, przy których szewcy | 
paryscy wodę nosić mogą. Tak samo byłoby i, 
w innych przedmiotach przemysłowo-handlowych.| 
“Ale popierajmy, ale życzmy swoim. Nie ma nici 
dziwnego, że kupiec, przemysłowiec, lub profesjo- | 
‘pista nasz sprzedaje coś, o jakąś kwotkę drożej; | 
prosimy pań i panów zwrócić na to uwagę, że oni! 
dają drożej, ale lepiej i pewniej, że oni wreszcie! 
nie mają sprytu do szacherek, kontraband i do; 
solidarnego znoszenia się między sobą na swą ko-| 
rzyść a na krzywdę społeczną. f 
Będą zapewne pisma warszawskie, które prze-| 
ciw temu artykułowi wystąpią. Niech wystąpią... | 
każdy uczciwy człowiek, w obec prawdy odmówi | 
im wody lustralnej do pokropienia się przed 0b-| 
rządkiein oczyszczenia tego, co jest a CO być nie; 


owinno—i co by nie było, gdybyśmy handel i: : owiedli te 
p 8 jeym roku na wystawie wiedeńskiej pp. Rephan | owało w. Kaliszu na cholerę i086b! 3, wyzdrowiśłć 


przemysł krajowy wszyscy szczerem sercem iro- 


zamuą głową, popierali. | A a 
| wyższe fabryki, wysłały: w różnych gatunkach, ko- | zachorowało osób 55; wyzdrowiało 22, umarło 26, 


ilorach i cenie sukna na wystawę wiedeńską, 2a, pozostaje chorych 7. 


— JW. jks. Kosiński, zarządzający djecezją 
Kujawsko-Kaliską, przybył do Kalisza w dniu 22 
b. m, a w dniu nastepnym- wyjechał. 


W dalszem jednak energicznem dochodzeniu 
ziemskiej straży, zdołano wykryć, że 2 sierpnia 
około godziny 12 w nocy, Franciszka Zagrodził” 
ska wracając od żniwa, z roboty ze wsi Gulcze” 
wo, razem z dziećmi swojemi i szwagrem Igna" 
cym Derdońskim, weszli do karczmy w Ciecho” 
micach, gdzie Derdoński wypiwszy. butelkę piwa! 
zapaliwszy kupiony „w: tejże karczmie papier05 
wyprowadził następnie Zagrodzińskę. Niedopalo” 
ny papieros znaleziony przy zwłokach zabityc” 
okazał się zupełnie takim samym, jak w karczmić 
ciechomickiej sprzedawane, co podejrzenie prze” 
ciwko _Derdońskiemu_ jeszcze bardziej- wzmocni á 

W skutku tego straż ziemska i żandarmi udali 
się do mieszkaniu tegoż, aby go przyaresztować 
ale go już nieznaleźli, gdyż on. zaraz po dnia 
sierpnia z mężem zabitej Ignacym Zagrodzińskim 
zbiegł. . 

Przy dalszym wszakże śledztwie udało się stra” 
ży ziemskiej znaleźć i przyaresztować obu we wsi 
Gulewie, w płockiej już guberoji. 3 

Zaraz przy ich ujęciu, Derdoński.przyznał siĘ 
do zabójstwa wszystkich trzech ofiar i do czas0* 
wego pobytu z niemi w karczmie ciechomickiej; 
gdzie pił piwo i kupił papierosów, co już wyżej 
śledztwo wykryło, oraz objaśnił, że gdy wyś 
nocą na drogę przez zarośla, dał znak świśnięciem 
ukrytemu i czekającemu na nich Ignacemu Zagró” 
dzińskiemu mężowi Franciszki, który miebaweb 


— Aloes w Żelazkowie, o milę jedną od mia- 
sta Kalisza, po kilkomiesięcznym ciągłym. wyra- 
staniu w łodygę, doszedł do dziewięciu łokci wy- 
sokości; przed kilkoma duiami od szczytu gęstym 
i pięknym kwiatem pokrywać się zaczyna. Jest 
to tak rzadkie zjawisko w naszej okolicy i tak 
godne widzenia, ze amatorowie roślinności powin- 
ni korzystać i zwiedzić jak najprędzej, a jesteśmy 
pewni, że wywiozą z tej przejażdżki przyjemne 
wspomnienie. Wstęp do ogrodu miejscowego ni- A GRZE 
komu nie jest wzbroniony, z się na. NIĄ. i à ji 

„— Dowiadujemy się z prywatnej koresponden- |, Dardaiskinmn ra nmre córkę udusić chust 
cji, że w przyszłym miesiącu przybędzie do na- | dokon y szą” ża8 UAERAJE ETON 0 KIOMO co g 
z miastu zmia doaia koncertu aako aj eant zdają w Sea pieść 
mity fostepjanista p. Józef Wieniawski i li obecnie wła śnie ia skaei) dożhodzirycói 

-H Piękne to jest, że i w naszej gubernji czyny zbrodni i łącznych z nią okolicznośći. 9°" 
tak przemysł jak i praca, — nie tylko nas samych, (K. 
lecz i kraj wzbogaca... Dowiedli tego w bieżą- | `a: Od dnia 10 (22) do 13 (25) b; m zacho 

f i., 


z Kalisza i p. Nitsche z Opatówka. Dwie po- 9, Qd początku zaś“ pojawienia się epidedetóji 


l 


| których him otrzymały: medale postępu. | 'W wojsku od dnia 11 (23) b. m. zachorowało 
Przy zwiększającej się ludności w naszem 5, umarł:1, pozostaje chorych 4. 4198 


j se 
z. a £ S i - „aka K 5 | 
Czytamy w. gazetach ogłoszenia .0 tak: p3 inieście, choć dotąd czuć się daje zupełny brak zdol-| _. Jest to wiadomem ogólnie; że śp. Dr Med: 
gólnie, . Dr. 


zwanych „Neptuns. gurtels” wyrobach z wełay so- 


nych rzemieślników w niektórych zawodach, to mo- | wyządysław Stopierzyński, jako człowiek łączącj 


"snoveei ile od, ki liśm ób, ta owi À r 
Fs solidi, ETAIT Wa ORD ER ONA pa manzasam tan hrak sia nznnetni., Oto przed kil- nauke owogo powołania z zasadami nanki chrze” 


zbyt wysokiej cenie za jąką sprzedawane są do- 
" konane z niej wyroby. Przed pierwszem praniem 
czuć te wyroby olejkiem żywicznym, znanym w me- 
dycynie p. n. „Wald- Woll,” po praniu jednakże 
ginie aromat, a wyrób jest sobie takim, jak ka- 
żdy wyrób bawełniany. Flanela i to jeszcze ta- 
ka, jak z fabryki kaliskiej p. Rephana), daje nie- 
zaprzeczenie wyższe rękojmie, niź owa wełna so- 
snowa, bo utrzymuje ciepło ciała, służy nieporó- 
wnanie dłużej, ceną nie przeciąża, a hygienicznie 
ma przymioty uznane już powszechnie. Nie sły- 
szeliśmy, aby noszący koszule i t. p. z tak zwa- 
_ nej wełny scsnowej, stracić mieli reumatyzm, cho- 
ciaż noszący na sobie flanelę w uprzykrzonych 
cierpieniach gościa, doznają zwykle ulgi i zabez- 
OE się przed rozwojem i skutkami tej cho- 
roby. 
— Korespondent Gazety Warszawskiej z Pło- 
cka, w Xe 210 tego pisma przywodzi różne wy- 
padki letargu czyli śmierci pozornej, zdarzone 
w czasie epidemji cholerycznej. Z symptomatów 
tej choroby, a zwłaszcza kurczów, nie koniecznie 
lekarz, ale każdy mający obszerniejszą wiedzę, 
przychodzi do wniosku, że cholera jest chorobą 
zaattakowania głównie nerwów; takie nawet mnie- 
manie zaczyna już nawet krzewić się w nauce me- 
dycznej. Wiadomo także, iż na letarg zapadają 
głównie takie osoby, których choroba oparła się 
przeważnie na zaatakowaniu nerwów. Prosty więc 
z tego wniosek, że jeśli z jakiej niemocy, to naj- 
prędzej z napadu cholery, letarg wytworzyć się 
może. Temczasem bez żadnych danych i tylko 
przez nieuzasadniony niczem i na niczem nieopar- 
- ty strach paniczny, w epidemji tegorocznej mniej 
więcej, ale w każdym razie zaprędko, pospieszają 
się żywi z grzebaniem umarłych na cholerę. Je- 
gli co, to już przynajmniej to jest stwierdzonem, 
że cholera nie jest chorobą zaraźliwą, że zaraźli- 
wemi są tylko odchody chorych, same zaś osoby 
nie udzielają zarazy. To samo daje się przypu- 
szczać i względem zmarłych; dopóki nie następu- 
je rozkład krwi, jak to jest w tyfusach, w moro- 
wem powietrzu, ospach i innych chorobach go- 
rączkowych, dotąd przynajmniej stwierdzony nie 
jest w cholerze. Odsłonięcie cmentarzy cholerycz- 
nych, możeby nam ukazało straszne i przeraża- 
jące sceny letargu. Nietylko też żyjący chorzy, 
ale i zmarli na epidemję, zasługują na konieczną 


jwniej, dla braku puszkarza wysyłać musiano do 


ku miesiącami, przybył tataj i zamieszkał przy uli- | gasiańskiei PRZE 
cy Wrocławskiej, w domu pod 192 p. Ohiligski, | Cj2oskiej, w przychodzeniu nietylko z bezintere” 
zdolny w swej sztuce puszkarz, który zajmuje się | 


wszelką reparacją broni siecznej i palnej, jaką da- nia z własnej kieszeni aptekom ga, lekerstwa,: w$pi® 


rał wszystkich ubogich tutejszego miasta a mię” 
ias większych. dzy tymi (jaka praean i człowiek nezont 
4 Od kilku dni 157 j ; mający na względzie wylacznie cierpienie ludz 
wędrowny Mesa AT e GE ty n min: popimagni aj urare hiko 
kulinie, dzwonkach, tołumbasie i innych instrumen- r SERRA ADE e Rann W 
ie, ikach, tołu! - Jeżeli jażo nie ci biedni miñ? 
tach jednocześnie, przeróżne skoczne i nieskocznę mai 5 : ew cesky Nogi 
e, przer eskoczne.... | starozakonnych w osobie jej reprezem ph 
trele; w około niego zbiera się spora kupa malców i H by si ę z A AA PH di 
sług, Naraz, towarzysz ulicznego koncertanta, obr yt zadek ut sj kar 
g. 5 AS g ; obra- | wdzięczności i przynajmniej na t z dyspe” 
ca się w tę i ową stronę z kapeluszem za datkami; si A on fat Aig 
Spektar opanowywa Ita pei urd na uboczu mm py ye w Pn YE "składki 
stojąc dwie służące, czerwone jak burak, raz tak do|na wzniesienie śp. Stopierzyń i Y kościele 
siebie mówiły: „Basiu, dałaś mu... co?" „Nie, takie- zniesienie Śp. Stopierzyńskiemu= w= kość 
cj SA: Być „zde co? wie; pil Ś Mikołaja tablicy pamiątkowej; fundusz złoż0” 
ZYKOWI awać niewarto! ny do tej pory, nie jest wystarczającym; jeżeli 
— Po deszczach i zimnach, mamy od paru dni] starozakonni którym tyle dobrego jako człowiek! 
Ha i ciepło. Jestto już zapewne „babskie|lekarz uczynił, niecheą się przyłożyć do pamiątk! 
rose l dla niego w świątnicy jego wyzaania—to niech J$ 
— W powiecie łęczyckim przed czterema ty- położą u siebie; a my, i tak bez ich pomocy ©. 
go dniami spełnioną została zbrodnia, która liczbą | konamy swojego; niech jednak wiemy, czego si 
naraz zabitych ofiar w jednej rodzinie, dochodzi trzymać? Śp. Stopierzyński chodził po tutejszyć 
okropności niemal zbrodni Traupmana pod Pa.|zaułkach do najuboższych żydów; w cierpieniu £ 
ryżem. odróżniając ludzi, funduszami swoimi niósł, 
Dnia 11 z. m. w gminie Łąck, w zaroślach pod szczerą, szlachetną, bezinteresowną i tak, Tja 
wsią Ciechomice, znaleziono. trzy martwe ciała: być powinno—chrzešcjańską pomoc; dziś, Cir fs 
niewiadomej kobiety i dwoiga dzieci. których był tyle pożytecznym, tyle ludzkim, 8 
Wedle zebranych przez straż ziemską wiadomo: wają się od uznania jego zasług przez dorzu 
ści, okazało się, że zamordowaną była włościanka nie jakiegoś grosza, który by niewątpliwie złoży 
wsi Wincentów, Franciszka Zagrodzińska, wieku jako składkę dla jakiego tam cadyka. . Stowe i 
lat 80, córka jej siedmio-letnia Józefa, i druga rpoxistams z goryczą i prosimy im się nies 
dwa-letnia Katarzyna. Wydarte z głowy naj- wić, znamy fakta, czekaliśmy $9 oddźwię dłu” 
starszej ofiary włosy i złamana ręka, Świadczyły wdzięczności Starozakonnych tutejszych zbyć" 
o pastwieniu się nad nią, innych ran nie było g0—a dziś wypowiadamy te słowa jako przyp” 
widać, ponieważ ciało przez dzikiego zwierza lub | hy. die nich, D Jao RABKA OI OgOYNE 
psów zostało znacznie naruszone; starsza dziew 
czynka uduszoną była chusteczką w węzeł silnie 
na szyi zaciągniętą, u młodszej zaś tył głowy był] Stopi PRE < 
RR oey 1 J yt Sowy Oy! | Stopierzyńskiego, iżby. raczyli przyspieszyć dy 
ae matki stał koszyk z rozsypaną ka- kołaja WARTY n ya o w 
szą, cebula, sierp zardzewiały, a obok koszyka im rodzi REA PRL i, 587 
papieros do połowy wypalony. Stan korupcji ciał BH Hee AL was i CZYBIĘ b yato mogla cied 
wskazywał, że zbrodnia przed dziesięciu dniami| jzb hcia progngtas, prosidamy, aia Pod p? 
EAR EE iżł RE ciała zaniechać tej oznaki familija?) „ego 
Oprócz wydeptanej w okół trawy, żadnych śla- A 7 Ba 0. a przynajmniej. wielość 0% 5o 
RRS e y, y iasta i jego okolic, w, własnem sercu a W- po 
. zmarłego, popęd do tej pamiątki znaleść ppizg 


ścjan, którzy poczuwają się bądź do wdzięczno 
bądź do poczuć uznania społecznych zasług ivy 


a 


sowną pomocą swoją, ale nawet z. pomocą płac” 


Wzywamy wreszcie wszystkich czcigodnych ohra | 


— 303 


Wiona, Cicerop:čhóépoġanin; wyrzekł: „„Uznawaj - 
»ly zasługę—zasłużonych, oddawajmy cześć cn0- 
alliwym — a zasłużonych i: cnotliwych, kraj mie- 
miać będzie.” , Są to słowa; mądrości: choć ludzie 
zaeni, nie dla. pomników pogrobowych są zacnemi, 
~ do. Społeczeństwa w którem żyli należy,. żeby 
tr Część tej zacności i zasług oddano. Tego się 
ymamy— i od tego nie odstąpimy nigdy. 

eà Za spokój duszy:ś. p. D-ra Kajetana Eińo= 
steckiego, b. lekarza szpitala Ś-tej: Trójcy 
" Kaliszu, odbędzie się dnia 18 (30) września 
Ł - 0 godzinie l0-tej z rana, nabożeństwo ża- 
odnę w kaplicy. szpitalnej. i 
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—  (Nadesł.) — W dniu wczorajszym towarzy- 
Szyliśmy smutnemu konduktowi odprowadzającemu 
Włoki śp. Dra Kajetana Kosteckiego na miejsce 
Wiecznego spoczynku. Kondukt ten składał się 
Przyjaciół, znajomych i wdzięcznych mężowi ża- 
emu z zasług świadczonych cierpiącym— bezin- 
gresownie, z miłości bliźniego pochodzących — 
P. Kostecki ratował chorych z całem wylaniem 
thrześcijańskiem, a gdzie już nauka ludzka nie 
a ołałą zwalczyć wyroków natury, nie; opuszczał 
Ożą cierpiących, ale do ostatniej chwili wlewał 
cieche- w strapione serca. 

/weść ci, szanowny cieniu! Łzy które płynęły 
bzy Twym grobie, są dowodem, o ile serca twych 


| Współbraci zaskarbić sobie umiałeś. KS, 


— z U 
Korespondencja Kaliszanina, 


— 


< Warszawa, 15 września 1873 r. 
(Dokończenie). 


i Do ról komicznych posiada p. Trapszo aż: kilku 
gj (stów, a mianowicie pp. Mrozowicza, Szymbor- 
lego i Jejde. 
A almę pierwszeństwa oddajem  p., Mrozowiczo- 
| który prócz tego posiada wysokie uzdolnienie 
wzyCźne. W roli barona w 10-ciu curach na 
ydaniu, w. roli kalchasa w Pięknej Helenie, jako 
W roli górala w operze Bajomir i Wanda jest 
przewybonny, Z.czagem może wyjść z niego zna- 
mity komik. 
3 Pan Szymborski odznacza się znów straszną, stra- 
tną płaskością swego komizmu. Znamy tego ar- 


_ Ustę jąż od” kilzu Jat, jeszczy kiedy był w. trupie 


"Atobińskiego i musiemy przyznać, że nie widzimy 
fm żadnego postępu,” owszem znać raczej co- 
Anie się. Może być, że na takie wrażenie wpły- 
bigs toczenie lepsze niż te, które było u p. Sto- 
Sz skiego, W rolach gapiów, i idjotów jest p. 
kj ubdorski dobrym, ale za to prawie we wszyst- 
Sy . innych ckliwym. Co się tyczy p. Jejde to 
A im spostrzegamy jak dotąd materjał jeszcze 
"e „Surowy, ale cenny. na dobrego artystę, co 
„żem powiedzieć i o p. Puchniewskim. Zostaję 
Dier Jeszcze wspomnienie i o p. Sochaczewskim, 
głąę SZYM śpiewaku trupy. Pan Sochaczewski ma 
wda tenorowy dosyć przyjemny choć słaby. Za- 
byłą Pozając jemu rola Parysa w Pięknej Helenie 

A znośnie odegraną nawet w porównaniu z Tea- 
d Wielkim, a o całe niebo lepiej jak w El- 
rado: j 


rap POZOStałych artystach to jak 0 Ryczywole 
l pilczeć wole. 


się <tystępując do artystek powinienem przepro” | 


ke piękne panie, żem sądu nie zaczął od nich, 
W zność tego wymagała, ale złe się już stało. 
Tolach tragicznych i poważnych odznacza się 
Waj ochączewska, artystka posiadająca głos omdle- 
CAR 1 płaczący, dziwnie przypominający nam 
p g P Palińskiej w jej dobrych czasach. Sama 
olać laczewska grą swoją okazuje, że się nad 
ade | SWemi głębiej zastanawia, a pewną prze- 
Pike Jaką w jej grze spotykamy, musiemy przy- 
By  *Pływom teatru prowincjonalnego, który 
Agoj EC zwykle przed mniej ukształconą publicz- 
ją * Musi ubiegać się za silnemi efekty. 
Zimajer sąd będzie łatwy i dosyć usłyszeć 
A salwy oklasków jakie się rozlegają za 
dieg M Jej występem. Pani Zimajer posiada trzy 
Mew warunki dla zyskania powodzenia: mło- 
> ty Piękność, talent. I to talent niepospolity, 
dieza, SPrawia, że żadną z powierzonych ról sobie 


Macu 


k p. 
4 SYki 


Je, „specjalnością „jej. jednak. są role nie- 
W k, w których jest tak uroczą naiwną i 
3 Ycającą, jak ona tylko być potrafi. Jakkol- 


wiek p. Zimajer już teraz wysoko pod wzglę- 
dem artystycznym stoi, nie wątpię, że zajdzie jesz- 
cze wyżej. w, 

Jedną z celniejszych “artystek jest równie p. 
Mikulska, grająca rolę Ofelji w Hamlecie. W roli 
tej w Warszawie występuje p. Modrzejewska i ro- 
la ta należy uawet do najlepszych kreacji tej zna- 
komiiej artystki. Jeżeli więc p. Mikulska jeszcze 
potrafiła uzyskać sympatję i publiczności i kry- 
tyki, to jest najlepszym dowodem jej talentu. 

Między wokaluemi siły rolę" prima-dony grała 
pani Micińska. Występy jej w Napoju Miłośnym, 
Pięknej Helenie, Gadułach dowiodły, że prócz gło- 
su posiada i dobrą szkołę, co rzadko o artystach 
prowincjonalnych powiedzieć można. Zresztą p. 
Micińska nie pojedzie do was, została bowiem za- 
angażowaną do Wielkiego Teatru. 

e oklaski nie zawsze dowodzą talentu, że je 
biorą częściej szczęśliwi niż zasłużeni mamy do- 
wód na pannie Wolskiej, “Ta saktorka * zaafana 
iX swej. nieszpetnej: postaci, nigdy nie myśli nawet 
o wyuczeniu się roli i jej oddaniu, jwiedząc że i 
|tak żyszcze oklaski pewnej “części: publiki. 

Na zakończenie musiemy złożyć dzięki: tak: pp. 
|Trapszo jak i Teksel za ich- nieskłamane dobre 
,chęci i artystom ich trup za usiluą: pracę. 
| Oskar 


Miot. 


$ 


Różne wiadomości. 


| W obec blizkiego przybycia króla Wiktora 
| Emanuela do Wiednia i Berlina, które wszystkich 
| teraz głównie zajmuje, kursują. obecnie w pismach 
„niemieckich o tym monarsze następujące dwie ane- 
gdotki. Wiktor Emanuel lubi bardzo w swoim 
kraju przechadzać się incognito po ulicach, mia- 
nowicie: Turynu, Medjolanu, Genui i Florencji. 
Chodzi zwykle sam i po cywilnemu. Jako wielki 


wielbiciel płci pięknej, znany też jest z tytułu: |! 


Pe galantuomo, i stwierdza go swem postępowa- 
niem. Jeden stary pułkownik, mający młodą i 
bardzo piękną żonę, był zazdrosnym względem 
swego monarchy. Czy słusznie, czy nie, to nic 
nie ma do rzeczy. Prosił więc o audjencją i o 


onych nie tait. „Sądzisz twój honor domowy o0- 
brażony, rzekł król, — dam ci zadość uczynienie!” 
To mówiąc, porwał. dwa pistolety. lężące. na stole 
i podał z nich jeden pułkownikowi.— „Ja do mo 


żywo wzruszony wykonał. Więcej znaną jest je- 
szcze rozmowa jaką ten monarcha miał z mini- 


strem Ratazzi, kiedy się tenże żenił z panią de, 


Solms: Król robił swemu ministrowi przedstawie- 
nia i tzekł: „Czy znasz dawniejsze postępowanie 
swej narzeczonej?” -- „Znam N. Panie.*— „Czy 
ci nazwała wszystkich swych kochanków?*— „Na- 
zwała.” -— „I mnie?*— „Nie. — „A więc poka- 
zała ci tylko małą listę.” W. 

Pociąg idący z Vittoryi do Madrycu d. 12 
b. m., wyskoczył z szyn, z 300 osób pociągiem 
tym jadących tylko 25 wyszło z katastrofy bez 
szwanku, *17' jest zabitych, 70 ciężko ranionych. 
Bankructwa kupców w Odesie powtarzają 
się dosyć często. Niedawno, jak pisze „Mikoł. 
Wiest.” ogłosił niewypłacalność kupiec żelaza P...w, 
na sumę 100,000 rs. i (G. W.) 


i Zdania, 


| 
| 


Kto w handlach win szuka życzliwych i przy- 
jaciół, i tam ich niby znajduje, ten godność swo- 
ją i najszlachetniejsze uczucia swoje na przypad- 
ki handlowe wystawia. 

Strzeż się głupców tak samo, jak okazji do cho- 
lery; stosunki z nimi nabawić cię mogą zgonu..... 
z przypadłościami epidemji. 

Nie poczytuj za uczonych tych, którzy się nie 
gdyś uczyli, — ale tych, co się ciągle uczą: 

Nie wierz takim, co mają zwykle na ustach 
„słowa honoru” i słowa „przyjaźni” dla ciebie. 

Głupców czystej wody możesz poznać Od razu: 
rozprawiają o wszystkiem, choć nie nie wiedzą, 
upierają- się- przy swojem, choć to ich swoje nic 
nie warto; wydają sąd 0 wszystkich, choć sami 
pozbawieni są dobrej opinji u innych. 


Mn OZON NN 
œ 
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Stanowiska“ ludzi nie są jeszcze rękojmią ich 
wartości moralnej: nie każdy nauczyciel jest uczo- 
nym, nie każdy sędzia sumiennym, nie każdy ad- 
wokat rozumnym i pocżciwym. JaA. 

W czwartej ćwierci XIX wieku wytworzyła się 
rasa, którą jest (bodaj -nie było) zawiązkiem mon 
strów: są to zarozumieli głupcy bez sumienia, bez 
nauki i bez.wiedzy: -eksploatują oni społeczność, 
która nie wić co z nimi robić: czy podziwiać ich 


czelność, czy: też nimi gardzić! Ostatnie byłoby 


najlepszem. ` z 

Jeżeli czynisz komu dobrze, to bądź przekona= 
ny, iż należy pożegnać się z wdzięcznością; owszem, 
co gorsza w tych, którym uczyniłeś dobrze, znaj- 
dziesz najzwyklej nieprzyjaciół. Dla zmniejszenia 
wartości darów: twoich, pokątnie szlakować cię oni 
będą. Pogardź tą chołotą, nie tracąc chęci, ani 
serca do dobrych uczynków! Przyjdzie kiedyś do 
sumy, Z jakiej się wykaże, co i kto? — do tej 
sumy uczynków włożył. 

Jestto, że tak powiemy w prawie bytu charakte- 
rów podłych i nizkich, że chętnie spotwarzają one 
każdą wyźszość. Pijanica nie nawidzi trzeźwych; 
ciemny uczonych i miłujących wiedzę; leniwiec— 
nie lubi pracowitych; +łotr nie cierpi uczciwych; a 
mający pretensje*do rozumu, nie nawidzi tych, co 
niepozornie, lecz rzeczywisty mają rozum. “A je- 
dnak blaga; uchodzi .i ma kurs. wysoki... Świat jej 
wierzy, nie wiedząc, że mgła co się.z<błota uno- 
si, zwykle na wzniosłych .opada*wzgórzach: s351 += 


ggi 


Przegląd polityczny. r abnał 


Na powitanie króla włoskiego dzienniki pruskie 
w artykułach naczelnych usiłują wykazać historycz= 


inie wspólność interesów między Włochami i Niem- 


cami, ale to naciąganie faktów dziejowych nie bar- 
dzo się im udaje. Tak np. „Schles. Ztg.” upatrując 
ijakoby ścisły związek między rozwojem jedności po- 
jlitycznej Włoch i takiejże jedności Niemiec, przy- 
pomina fakt że podczas wojny włoskiej, Prusy zde- 


jcydowane już: były” walczyć przeciw Włochom i 


dymisją. Król zapytał o pówody; a pio wark | 0 dh lecz że Rossja zagroziła Prusom wojną je- 


śliby szły na pomoc Austrji, i że w skutku tego 
zagrożenia król pruski i dzisiejszy cesarz niemiecki 
wprawdzie zaniechał zbrojnej interwencji, ale od- 
tąd rozpoczął owe potężne uzbrojenia; które dziś 


4 "|są ustawiczn oźbą dla ropy. 
jego króla strzelać nie mogę, zawołał stary żoł-| * USA 677% 2. 


nierz.*— „Nó, to mnie uściskaj, panie generale,” | 


odrzekł <króbisze ostek mowy Bonert natychkiiot | pie, jaką sprawiła podróż Wiktora Emanuela do 


| Wiednia i Berlina, przeszedł niepostrzeżenie fakt 


Sprawy kościelne są wciąż najsłabszą stroną tej 
nowej potęgi Prus. Wśrod wrzawy dziennikar- 


z pozoru drobny, a w istocie ważny, że profesor 
wrocławskiego uniwersycetu ksiądz Reinkens, przez 
Jansenistów hotlenderskich, konsekrowany na bi- 
skupa starokatolickiego, urzędownie przez cesa- 
rza Wilhelma :w godności *tej uznany został; że 
przeto jako biskup nowej sekty, która się zowie 
kościołem narodow ym niemieckim, wchodzi na etat. 
budżetu niemieckiego cesarstwa. Tak zwany sta- 
rykatolicyzm, mimo zachęty jakie otrzymał od ks. 
Bismarcka, nie krzywił się w Niemczech; teraz je- 
dnak gdy ma zapewnione od rządu zasoby pienięż- 
ne, być może, iż liczba jego-wyznawców znacznie. 
się pomnoży... 
z biskupami - rzymsko-katolickiemi, sprzymierze= - 


sami nawet stronnicy polityki kościelnej ks. Bis-. 
marcka przyznają, iż taka walka jest nad siły po- 
tężnego kanclerza. -Tak np. utrzymuje petersbur=- 
ski „Gołos;” chociaż ową politykę pochwala. Dzien- 
nik ten oblicza siły przeciwników kościoła rzym=- 
sko-katolickiego 'w Niemczech,  niepoczesną gro- 
madkę gmin starokatolickich -biskupa Reinken- 
sa, mały udział szlachty: katolickiej w adresie; 
który książe na Raciborzu podał do cesarza; wyka- 
zuje dalej najprzyjaźniejszą postawę części ducho- 
wieństwa protestanckiego dla biskupów rzymsko- 
katolickich, i dochodzi do wniosku, że rząd pruski 
podjął się walki niesłychanie trudnej, i że jest 
wielkie pytanie, czy wyjdzie zwycięzcą z tej walki, 
i czy zamiast osłabić nie wzmocni raczej swego 
przeciwnika. 


gi u nas narodu. Nie należy zapominać jaką potęgę 
daje -duchowieństwu jego organizacja, i jakich 
środków jawnych i skrytych mu dostarcza.” 

(G. P.) 
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W walce cesarstwa niemieckiego - 


niec taki jest w każddym razie koniecznym, gdyż ' 


„Łatwo stać się  może— powiada 
„Gołos”—że prześladowania jakie. nieaniknienie -< 
ściągnie na siebie dochowieństwo katolickie, doda- 
zą mu jako męczennikowi nowej siły i nowej powa- 
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